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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O T Ę  DNIA 22 MAJA V .S . 1815 ROKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E.
G azeta petersburska , Poczta Północna, z Peters

burga t dnia 12 m a ja ,  um ieściła: „  Do JO. Xiążę-
cia Jmęi 'Gorczakowa , Jenerała  piechoty, sprawujące
go ministeryum w ojskow e , przysłane zostały liowć 
ofiary na rzecz Aiwaiidorv : od śłachty pow iatu głtt- 
chowskiego ,. gubernii czernichowskiey , rubli 34o * od 
włościan powiatu, sterlitamackiego ( gub. orcnb. ), rub. 
60 5 i od F. Tiemirbajewa rub. 5o. Pieniądze tć  o- 
desłano stosownie do ich przeznaczenia.

Od dnia 28 kw ietnia do d. 9 maja , zawinęło do 
portu  kronstadzkiego 124 okrętów  kupieckich : w licz
bie tey : rossyyskich i 3 «, angielskich 42, pruskich j  5, 
•zwedzkich 6 , norwegski 1 , duńskich 8 , h o le n d e r 
skich 2 ,  meklemburskich 24, hamburski 1, łubeckich 
75 bremeński l ,  rostockich 3 , i pappenberski 1$ z nich 

' 17 Przyszło z ba las tem , a dalsze z ładunkiem s o l i , 
smdzi , w ina , owoców, a łu n e m , i t. d.

Od dnia 3 do s 5 kw ietnia , przeszły przez W lo- 
zimierz ( nad Iilazmą  ) 3 półki uzbrojenia nowogródz- 
le§° , z paradą i muzyką. Powracają one z w ypra

n y  zagraniczuey na łono swych rodzin.
. Dnia iG kw ietnia  przejeżdżał przez Ż yto m ierz , 
, °  Kamieńca Podolskiego, Jenerał Porucznik, JO. X ią- 

Stczcrbatów  ; a d. 22 z tegoż miasta w y jech a ł , JW . 
jiclzca Tayńy i S e n a to r ,  Siw ers , do Radziw iłłow a, 

gdzie stanął d. 25. r
raJ pDnia 29 k w ie tn ia ,  JW . M inister policyi , Jene- 

, t u c z n i k  J3a/a|«o«;', przejeżdżał przez Białystok, 
•*ł-}C -fiię zii g ran ic ę ,  do łnióysca i ^ f y tu  N a \  jaśniej

szego Cesarza Jegomości. ”
Gazeta petersburskd, Ruski Inwalid , z dnia 5 ma- 

la 5 umieściła wiadomość, ze czterech miesięcy, o sta
nie kasay inwalidów, podług którćy :

K apita łu , ulokowanego na Cesarskim lombardzie: 
378,686 r. 54 k . ; w Izbie powszechnćy opieki guber- 

kurskićy 4,437 r * bo k . .
W  rachunku do dnia j i k w i e f n i a ,  w  skrzynce 

Wspomożenia znajdow ało  się i 5,555 r. 81 k. 5 od d. 
kwiet nia do d. 5 m a ja ,  przybyło 2,320 r . ; razem 

7,878 r . 81 k.
Ze skrzynki wspomożenia od 3 kw ietn ia  do 5 

aJa , Wydatkowano 8,819 r - 81 k. 
g Podług gazety petersburskiey, Senackiey , z dnia 
,^Uaja , Rozkazem Nay wyższym Jego Cesarskiey Mo- 

1 , pod dniem 7 kw ietnia , .Rządzącemu Senatowi 
5f /ez M inistra  sprdw  w ew nętrznych  objawionym , 
pr°S(nvnie do przedstawienia Zwierzchności i uznania  
rłz,ef  k o m i te t  Ministrów  , oficjaliści pocztowi W y -  
Żif11 U ^-'bewskiea®fcfc«iedytor w m ieśc ie  powiatowem 
Ja%nLe » M a cićyĘ Ę JK w sk i, w  pocztamcie litewskim, 
£0/, f f tersdorf, Grzegorz W oynow icz , i Teofil K w ia t- 
^oV  1 5 w k an to ra ch : ostrogskićy, Gabryel Cepików , 
iirz l*,evv3kiey gubcrskiey, JMikołay Szalgin  i Konstanty 
t ej y . noif>sk i j  kowieńskieyj Jan R e u t ; brzeskióy, Jv- 
tluui, iew‘arowski : mohilewskiey powiatowóy, B a zy li
i t ^ h  w L i t e ^  Pocztamcie podlekarz , C 
do\v . » za gorlnVa i dystyngującą się służbę, mia-

py ■ żadnego spisku , żadnego królobóyslwa, żadnego 
Prześladowania za re l ig i ią , żadnego pod hasłem  fa 
natyzmu krw i rozleWu , i w  żadnym rodzaju inkw i-  

trybunału. K tóż się nie u rad u je ,  że dla 
tak;ego narodu taić*szczęśliwa odkryw a się przyszłość.

Dałey w teyźe gazecie pod tymże napisem czy
tam y: ,, Podług ( rzymanych wiadomości z W arsza 
w y, m a ją tk i , poniżey wyrażone , należące do Jenera
łów  francuzkich , przez Rząd skonfiskowane zostały ; 
jako to : 1 ) Ekonomija Trąbin , w departamencie płoc
kim , powiecie lipieńskim ; 2 ) Klucz Toporowice , -na 
leżący do ekonomii sulikowskiey, w departamencie kra
kowskim , powiecie lelowskim ; 3 ) fo lw ark i: Bogu
chwałowie , Sadowię i Ząbowice , do teyże ekonomii 
należące ; 4 ) folwark , Jastrzębie, należący do eko
nomii koziegłowskiey. —  M inisteryum spraw  w ew nę
trznych wzyw'a życzących kupić te  m ajątk i: na licy- 
tacyć przeznaczają się dni 5.ci i 5ty  czerwca, ”

Rorrispondent W arszaw ski, z dnia 20 m a ja ,  za
w iera  , co następuje : ,, J W .  H rabia  Płatów, po d łu 
gim tu tay  pobycie ,  wyjechał w tych dniach do woy- 
sk.a.—  Przybył do W arszaw y  z W ilna, JW> Jenerał 
H rabia  Pac.

W  tymże Korrespondencie , z Krakowa , d. 17 ma
ja , czytamy : ,, Umieszczony w  przęszłey gazecie na- 
szey list Nayjaśnieyszego, Im pera tora  Jegómości wszech 
Rossyy, do JW . Hrabiego Ostrowskiego, Prezesa Sena
tu  ifięztwa warszawskiego pisany, donoszący o p rzy
jęciu przez tego Monarchę ty tu łu  K róla polskiego , 
ogłoszony zostak urzędownie u. i 4 b. m. w departa
mencie krakowskim, przez J W . Radzcę P re fek tu ry  L i-  
aowskiego , teraz' P refek ta  zastępującego. W  czasie 
odprawionego z tego powodu w  Krakowie nabożeństwa 
na uproszenie u  Boga Zastępów dobrego bytu dla

!. « ,. 1.. ta rt Tiri 7 io lo n m  Inn m m  f /  vr v\<s . . i ł  ' __
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f  Zostali R ejestratoram i kollegialnymi.

5,3. t  Urs 'Wileński na assy gna ty  : Rubel srebrny 4 r,
'5 duka^ 10 r. 36 k. ; im peryał 48 r. .

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
p  P o l s k a .

° naPisem gazeta petersburska, Ruski In-
*kiey 12 m aja , umieściwszy list Jego Cesar-
sGea0 * ° lc  ̂5 bo Prezesa Senatu X ięztw a W arszaw - 
Mpjęg b a 7 Nr. K ur. Lit. ) daley tak  pisze : ,, z tćm  

ukontentowaniem donosimy czytelnikóm na- 
szjy a ^ym wypadku, najszczęśliwszy w pływ  na przy- 
*>ie 08 Polski ob ecującym , że dzieje tego narodu 
htip., Jstawiają żadnego z owych zdarzeń , jaldemi 

są roczniki niektórych innych państw  E u rt-

je N. Im pera tor i K ró l po lsk i! ” Dzień ten był ___
powszechnóy radości, k ló rą  z tw arzy  każdego widocz^ 
nie czytać można było. W  wieczór nastąpiło debro- 
Walne miasta oświecenie.

A v  s T  r  y  a .

G azeta Korrespondenta hamburskiega donosi z W ie 
dnia, z listu, pod d. 8 m aja: ,, Nieulega żaduóy w ąt
pliw ości, że Król pruski wkrótce s tąd  w yjedzie , a 
zabawiwszy kilka dni w Berlin ie , uda się nad Ren 
do woyska. ~™. Praca około ułożenia konsty tuc ji 
niemieckiej, nawet w niebytu ości Monarchów, z po
śpiechem przez ich pełnomocników odbywać się bę
dzie. —  hi. Cesarz austryacki ofiarował N. K ró lo 
wi Duńskiemu regiment piechoty R eyskiego , i  na 
kilku paradach wojskowych widziano K. J. Dońskie
go w mundurze Półkownika austryackiego. __  X ią-
żę Leopold sycylijski wyjechał do S y c y lii , Arcy Xią« 
źę Ludwik do Ratyzbony . —  Podług prywatnych w iado
mości, woyska.austryackie pod Jenerałem Nugent znowai 
do R zym uhreszły. Ciągle się utrzymuje pogłaska, że M u-  
rat z Królową Karoliną w Jukonie  Siadł na okręty * 
utrzymują za rzecz naypewnieyszą , że mu powrót do 
l\eapa!u jest przecięty. 1 Tw ierdzą  n a w e t ,  że IVeapol 
jest jm  przez sprzymierzonych zajęty. Ponieważ kro
ki nieprzyjacielskie ze strony Anglii przeciw ko Neapo
lowi, d . j  kwietnia, zostaty wypowiedziane, spodzie- 
wac ?ią należy, że i z ich strony coś stanowiącego dotąd 
zaysdź mogło, w ten czas ,  kiedy M urat w-zupełney u- 
cięczce od vroy.sk austryackich był ścigany, Dckła- 
dnióyszey o tych wypadkach wiadomości, codzienni* 
się spodziewamy, i skoro wiadomość o oswobodzeni^ 
Rzym u  i zajęciu Neapolu jurzęd o wie patwierdzoną-zo- 
stanie , prędki koniec całey tćy wyprawy z pewnością 
przepowiedzieć można.

W  gazecie berliń sk ie j ,  czytamy z W iednia  pod 
dniem ia  maja; „  N. K ró l pruski raęzy.ł ud ii^ l i l
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H r a b i e m u  F ryd eryko w i Solnes  -  Laubach  o zd o b ę  w i e l 
k ieg o  czerwonego orła.  —  O d  k i lk u  d n i  opuści ło  
W ied eń  wie le  X i ą ż ą t ,  H r a b i ó w  i  m a ł y c h  posels tw;  
W i e l u  też  m a g n a t ó w  w ied e ń s k ic h  w y je c h a ło  do  d ó b r  
s w o i c h ,  t a k  ż« s ię t e r a z  t ań szy c h  c i a s ó w  sp o d z iew a
ją. W i e l k a  d r o ż y z n a  w  W ę g r z e c h , d la  sp o d z i ew a
n y c h  u ro d z a j ó w  , n ieco znosn ieyszą  s i ę  staie.  —  
P r z e d  kl iką d n i am i  p rz echodz i ł  t ę d y  p i ęk n y  r e g i 
m e n t  u ł a n ó w  M eerfelda.  —  D n i a  3o k w i e t n i a  z e 
b r a ł a  się w ie lk a  b u r z a  n ad  W ie d n ie m : p io r u n  w e  
c z t e ry  mieysca  u d e r z y ł  i t r a f i ł  w  je duę  s łu ż ą c ą ,  k t ó 
r a  na d r u g i  d z ień  żyć p r z e s t a ł a .  P r z e d  ki lką  dn ia
m i  u m a r ł  t u ,  zna jomy ta k że  iak o  pisarz ,  M aj or  S i n 
c la i r ,  A d j u t a n t  X i ę c i a  Hessen - Hom burg.

G a z e t a  p r a z k a  z a w i e r a  co nas tęp u je  : P rz e z  l i 
s ty  p r y w a t n e  o d b i e r a m y  tę  w ia d o m o ś ć  , za  k tó re y  
p ew n o ść  i ędnak  za ręczyć  leszcze nie m o ż e m y  , że T u r 
cy Bukarest  zu p e łn i e  zburzy l i .  ”  **

Z, W ied n ia  d . ' -2 5 m a j a :  N. Cetfarż w  d n iu  o6ym  
k w i e t n i a , ozdob i ł  w i e l k i m  k r z y ż e m  o r d e r u  au s t ry a c -  
k iego  Leopolda , p ru sk iego  m i n i s t r a  sk a r b u  , B a r a n a
B ih o w    L  p o w o d u  p r z y p a d a j ą c e y  rocznicy zeyścia
7, t e ' ’O ś w i a t a  ś. p. 1 C e s ą r z o w e y  M a r y i  L u d w i k i , 
w  d n iu  11 i Ł2ym b. m.  o d p r a w i ł o  s ię ża łobne na 
b o ż e ń s tw o .  D w ó r  z n a j d o w a ł  s ię na  n im  w  żałobie.  
G b a d w a  t e a t r a  d w o r s k i e  z a m k n i ę t e  były  —  P odług 

' d o n i e s i e ń  z P r a g i  w d. 5 b. m.  w i e c z o r e m  p rzyby ł  
t a m  naczelny w ódz  w o y s k  ro - sy ysk ich  J W .  H r a b i a  
B a r c la y  de T o l l i , w r a z  ze sWoim o rs zak iem  , dla o g l ą 
d a n i a  w o y s k  rossyyskich p r z e z  P ra g ę  przechodzących,  
a  p o t y m  p r o w a d z e n i a  i c h  na  dEodze s ł aw y  —- A r c y  
X i ą ż ę  J a n  w  d n i u  3 maja  o d p r a w i ł  wjaz d  do W en e-  
c y i t p r z y  odg łos ie  d z w o n ó w  i ra dosnych  o k rz y k ach  
lu d u .  W s z y s t k i e  w ł a d z e  wy szły  p r z e c i w  n i em u  , a 
w o y s k o  s t a ło  w  paradzie*

P o d ł u g  d o n ie s i eń  z*M e d y o la n u ,  d n i a  a b. m . , 
n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  m i n i s t e r  N. C esa 
r z a  a u s t ry a c k i e g o  , p r z y  O y c u  ś., K a w a l e r  Lebzeltern, 
p r z y b y ł  t a m ż e  z Genui. — i- D o  W e n e c y i  p r z y b y ł  w d m u  
p i ć r w s z y m  maja,  H r a b i a  Goes , w i e lk o r z ą d z c a  p r o w r n -  
cyy  L o m b a r d z k o  - W e n e c k i e g o  K r ó l e s t w a  tey  s t ro 
n y  M i n c i o .   W i e l k o r z ą d z c a  H r a b i a  Bissingen  - N ip -
nenburg  w y d a ł  d. a 4  k w i e t n i a  w lnspruku uu o ln ik  d o 
n o s zą cy , ’ iż u r z ą d z o n e  o s t a t ec zn ie ,  p o l i t y c z n e  w ładze  
w  T yro lu  i F o ra lb erg u , 2 d n i e m  ' 1 m a j a ,  % cz y n n e -
m i  b v d ż  za czyna ją  A jen t  n ea p o l i t ań sk i  n azw isk ie m
B i n d a ,  k t ó r y  p rzez  Florencyą  chc ia ł  s ię d - t a ć  d o  
Genui, r a z e m  ze w szy s tk iem i  i n s t r u k c j a m i ,  w p a d ł  w r ę 
ce w o y s k a ’au s t ry a ck ieg o .

Pi I E M C T.
G a z e t a  r y z k a  , Zuschauer  , um ieśc i ł a  z H ambur

g a ,  co n a s t ę p u j e :  K r ó l  duńsk i  m ia ł  o ś w ia d c z y ć ,
i i  ż a d n y ch  woysk  p rz ec iw  F ra n c y i  n ie  p o s t a w i , aż 
m u  ni e  będz ie  z a p e w n i o n e  w y n a d g r o d z e m e  za N o r 
weg i j ą  G l y  wre śei e  k o n ty n g en s ,  k t ó r y  D a n i ja  w każ- 
d y m  r a z i e  w y s t a w ić  m oże ,  ża dnego  w y p a d k u  w  w o y -  
n i e  za sobą nie  p o c i ą g ,  m oże  b y d ź  z a t e m ,  że D u ń 
c z y c y  s p o k o j n i e  W d o m u  z o s t a n ą ; ch y b a b y  K r ó l  z A n 
g l i i  t a k i e  o t r z y m a ł  subsydya,  k t ó r e b y  się mogły  u w a 
l a ć  za do s ta t eczny  ś ro dek  do p o p r a w i e n i a  s t a n u  s k a r 
b u ; co dziś mają  za p r z yczynę  złego k u r s u —  U t r z y 
m u j ą ,  - ż e  R z ą d  a n g i e l s k i ,  r ó w n i e ,  j . k  w p rz es zł ey  
w o y n i e ,  bony  t y lko  d a w a ć  b ę d z i e ,  k t ó r e  w k a ż d y m  
czasie na lądzie c y r k u lo w a ć  m ogą , a le  sv A n g l i i  t y l 
k o  op łacanć by dź  p o w in n y .  T y m  sposobem k u rs  3zko- 
d y b y  nada l  nie do św iadcza ł .

G a z e t a  ber l iń ska  donosi  z  L ipska  d. 11 m a j a :  „  
W  o d e z w i e  W i e l k o r z ą d z t w a  do  o c h o t n i k ó w  s t&wa- 
jących pod c h o r ą g w i a m i  na  o b r o n ę  oyczyzny ,  między  
i n n e m i  w y r a ż o n o : ,  ,, ATa y w ię k sza  częsc młodzi sa-  
sk iey ,  do noszenia* broni zdolney, tego zapewne je s t  
i y c z e n i a ,  izb y ,  w  w y b u c h a ją c ly  teraz  w o y n ie ,  za  p r z y 
kładem innych  niemieckich k r a j ó w , m ogła ochotnie s ta
wać w  sz tr -g a ch  obrońców o y c z y z n y .  Z y c z e n t i  to 

' szczegół n ićy ty-n musi b yd ź  w ła ś c iw i ,  k tó r z y  się d a 
wnie y  JUZ w liczbie ochotników stawili.  D zie ln i  ci m ę
żow ie  w z y w a ją  się teraz  , a b y  się nanowo ośw iadczyli . 
U czu ją  oni i 'd o w i o d ą ,  i i  przyszed ł  c z a s , w  k tó rym  
duch p a t  t y  i z  piersi każdego  N i e m c a  w y g n a n y m  , a 
trwała , spokoyność w a iką  zdóbyta  b y d ź  powinna. N ie  do 
puszczą  oni , a b y  ta k  w ażna  chw ila  na rozw adze  i  w ahaniu  
się zeyśdź  m ia ła  , i w  p a tryo ryc zn ey  gorliw ośc i pewnie  
nie zechcą się pozw olić  uprzedzić in n ym  N ie m c ó m  , są-  
s i i d ó n  swoim • N iech  k a ż d y  N iem iec  dopełni s w iy  po - 
winności , a  o y  czy  zna zbaw io n ą  zostanie• Jedność 
niech będzie g o d ł im  naszim .
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p u s  p r u s k i , g d z ie  t y m c z a s o w i e  k w a t e r o w a ć  będzie .  
Część t eg o  w o y s k a  u ż y t ą  zo s ta ł a  do r o b o t  , około  w a 
r o w n i .  Za c iąg  b a t a l i o n ó w  r e z e r w o w y c h  mil icyi  w p r o -  
w i n c y a c h  west f a lskich  , ju ż  u k o ń cz o n o  —  G d  b r z e 
g ó w  M enu  d o n o szą  : X i ą ź ę  W re d e  d. 10 m j i  do  M o -  
g i tn cy i  p r z y b y ł  —  K a n t o n  b e rneńsk i  przy ją ł  o ś w i a d 
czenie  w ied e ń s k ie ,  większości ą  120 p rz ec iw  36 . W o y 
ska  szw a y ca r sk ię  w  d w ó c h  wiel k ich  obo zach z g r o m a 
dzić się m a j ą  L u c y a n  Bonaparte  c z y n n ą  u t r z y m u 
je k o r r e s p o n d e n c y j ą  z P a n i ą  S ta e l  w  Capet —  P o 
d łu g  d o n ie s i e ń  z B a z y l i i  pod  d: 3 cim p rz e d  b r a m ą  
ś. Jańską  t e g o  m ia s t a  b a t e r y e  w z n o sz ą  : z p rz y cz y n y ,  
i e  F rancuzi  swoje  w a r o w n i e  z t e y  s t r o n y  w z m a c n i a 
ją. P r z e d  ki lką  d n i a m i  przyszło  za  b i l e t am i  do  B a z y 
le i  w ie łe  w o j s k o w y c h  f r an cu z k ic h  z H uning i .  Z a c h o 
w a l i  się p r z y z w o i c i e ,  a n i ć k t ó r z y , w y k r z y k a l i : N iech  
ż y j ą  S z w a y c a r y .  —  D. 6 t .  m .  X i ę c i a  W rede  z t r y 
u m f e m  p r z y y m o w a n o  w  Heidelbergu.  X i ą i ę  j e c h a ł  
w  sze śc io k o n n y m  pojezdzie  , k t ó r y  5 lub  6 o t a c z a 
ło  j e n e r a ł ó w  i l iczny o rs zak  ad ju t a n t ó w .  &c —  S t u 
d en c i  U n i w e r s y t e t u  w  .Heidelbergu  n a j l e p s z y m  t c h n ą  
d u c h e m  5 wszyscy g o t o w i  są i śdź na  pole w a lk i  , i na  

- f r a n c u z k i ć y  z i em i  o rę że m  z a p e w n i ć  t r w a ł y  p okoy  
ś w i a t u .  —  M ias to  Heidelberg  w  p rz esz łym  t y g o d n i u  
codz ie ń  d aw ać  m us ia ł o  p o  s x 8  ludzi  do  r o b o t y  o k o 
ło  sza ńców pod  Germersheim  i P hil ip sbu ig  —  60  l u 
dz i  z g w a r d y i  100 S z w a j c a r ó w ,  gdy,  po o d p r o w a d z e 
n i u  L udw ika  X V I I I  do  gr an ic  , do  oycz yzny  s w ey  p o 
w r aca l i ,  w e w n ą t r z  F r a n c y i  bardzo d o b rz e  , a w  p r o 
w i n c j a c h  g r a n ic z n y c h  z w i e l k ą  n i e g r / e e z n o ś c i ą  by l i  
p r z y y m o w a n i  —  K o n t y n g e n s  K r ó l ó w  i X i ą d ą t  n i e 
m i e c k i c h ,  po m ięd zy  t r z e m a  g łó w n e m i  w o j s k a m i  R e 
n u ,  t y m  spos obem ro z d z ie lo n y  b y d ź  m a :  woysk® 
baw arskie  , wirtemberskie, badeńskie i  hessendarm sztadi-  
kie  p r z y łą c zo n e  b ęd ą  d o  w ie lk ieg o  w o y s k a  a u s t r y a c 
k i e g o ,  pod d o w ó d z t w e m  X i ę c i a  Schw arltenberga  i 
x i ązęco  saskie ; hesseii kaselskie , meklemburskie  ,  a n -  
haltsuir , szw arcburskie , reysk ie ,L ippe  &c. do  w o y s k a  p r u 
skiego,  pod s p r a w ą  X c ia  Bliichera  ; p od  d o w ó d z t w *  
X i ę n a  W ell in g to n a  p ó y d ą  w o y sk a  królewsko  -  saskii,t 
h innowerskić, brunswickie , nassauskie , oldenburskie  *

• ha n zęa tyck ie  —  W  M o & u n c y i , k t ó r ą  m o c n ó m i  w a 
r o w n i a m i  i wie lMjemi  z a p as am i  ż y w n o śc i  opatrzono* 
w iększą  część ko ści o łów  na  m a g a z y n y  u ż y t o  —  Pro*  
k l a m a c y a  J e n e r a ł a  Grunera  , k t ó r ą  m o n i t o r  fałszywi® 
j e m u  p r z y p i s u j e  , w y d r u k o w a n a  jest  t e r a z  w r ó i n y c b  
g a z e t a c h  n i e m i e c k i c h ;  w i d o c z n ie  się p o k a z u j e ,  ż« 
jes t  o ry g i n a l n ą  f r a n e u z k ą  —  D o  kassy F rankjor tsk ie j i  
k t ó r a  jes t  p r z e z n a c z o n ą  n a  p o t r z e b y  w o y s k  sprzjT' 
m i e r z o n y c h ,  p rzy sz ło  i 5 m i l i o n ó w  z ł o t y c h  —  Ni®' 
k t ó r e  w iad o m o ś c i  p rz ezn a cza ją  X i ę c i a  Leopolda W  
ey l iyskiego  na K r ó l a  n e a p o l i t a ń s k i e g o —  P .  Reinhardt  
©sta teczn ie  szef  w y d z i a ł u  w m i n i s t e r y u m  s p r a w  %e'  
w n e t r z n y o h  za L u d w ika  X V I I I ,  a d a w n ie y  poseł  fraU'  
cuzki  przy b y ły m  d w o r z e  we st f a l skim  , k t ó r y  z K-f 
lem Ludw ik iem  z F ra n c y i  był  w y jech a ł  , t a k o ż , 
W o l f  a t ,  d a w n i e y  m i n i s t e r  w e s t f a l s k i ,  z n a y d o w a l i  s‘® 
w e  Frankjorcie , jako jeń cy  , na  s łowie  h o n o r u  ; /0 
st >11 t e r a z  a r e s z t o w a n i  w  A i x  la  Chapelle [A a c h e n t  
H r a b i a  W o lfr a t  za t o  t y l k o , ze j echa ł  r a z e m  f  ' 
B e r n h a r d , k tó r e g o  zd a r ze n ie  t o  spo tka ło  za Pa Pifv,  
przy m m  znalez ione.  P a p i e r y  h ^ J B p d e s l a n o  do ™ ^  
dnia.  O b a d w a  j ed n ak  w o l n i e ^ J j H ^ ą .  ( P .  W o l)r 
pojechał  już  do  P o m e r a n i i , g d z i e ^ a  s w e  d o b ra - /  

C z y t a m y  w gaz ec ie  Korrespondenta hamburski 6 
z  Drezna  dn ia  10 maja : „  P r z e z  g o ń c a ,  k t ó r y £lu

w ® '

_    > c r  z -
dnia  t u  p rzyb ył ,  m a m y  p e w n ą ,  a n a d e r  w a ż n ą  wi  ^
 ---------  r  -  j  - 1 ------------------j  ■ * *  * -

m o ś ć ,  że N. K r ó l  S a s k i  a k t  u s t ą p i e n i a  k r a jó w  
ich  dla Pruss  p r z y p a d ł y c h  przy j  j ł ,  p e ł n o m o c n 1 
do  i- h  o d d a n i a  m i a n o w Ó ł , i ' r ^ e m  p r7L'ii t '>L̂ .  p0'  
z w i ą  k u  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  p r z e c i w  1 ^ 0
l ionow i.  Ż y je m y  t e r a z  w n a d z i e i , o g lądan ia  d a ^  .jj^ 
naszego  p a n a ,  w jego s to l icy  z Nay ja śn ie yszą  ‘ ,ł 
i  i nnem i  w y s o k ie m i  os obam i  do niey  n a l e i a c 0 inI- ; 
D o n o s / ą  od h r z e g ó w  dolnego Renu  pod  d. 1°  1 cJio- 

M ar sz a ł ek  M a r m o n t , X i ą ź ę  R a g u z y ,  pr zyby ł  
r a  do A i x  ■ la  -  C hapdle  { A a c h e n ) ,  dla używa* 
pie l i  w ód  t a m t e j s z y c h  —  3 b i t a l io n y  saskie , glę 
w  Leodyum  ( Liege , L iitt ich  ) , d n i a  2go i 3g°  J  ^ r te'  
z b u n t o w a ł y ,  p rz ez  B e lg iu m  w y s ł an e  z o s t a ł y ^  
z n a c z e n iu  s iąśdź  n a  o k r ę t y .  P o w i a d a j ą  , 1 ^ wi®' 
k a p i t a n  g w a r d y i  , syn j ednego  j en e r a ł a  sas s® ’t o <  
le s ię do b u n t u  t e g o  p r z y ło ż y ł .  Of icer® ^  
r z y s z ą  t v m  b a t a l io n o m .  —  S ła w n y  p ro f ê s ^ P* 
drcr A k w is g r a n u  { A i x  -  l a - C h a p e l l e )  p rz y  J
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grasicach przy francuzkich placówkach wszędzie znay- 
dują się celnicy, dobrze okolic tamteyszych świado
m i,  przeciw którym nieukontentowanie placówek 
sprzymierzonych jest nader wielkie —  Od brzegów 
dolnego Renu pod d. la  maja czytamy: Kommissya 
do ustanowienia granic między Hollandyą i Belgami 
* jedney strony, - Wielkićm Xięstwem Dolnego Re-

z drngiey, czynności swoje dzisiay rozpoczęła__
Pruski Jenerał Borstell wczora przez Akwizgran  do 
Berlina pojechał—  Pćway X iąię  Niemiecki z  okolic
dolnego Renu temi czasy aresztowany został __  Mó-
w ią, iż odkryto spisek przeciw Bonapartemu przez 
N eya  uknowany —  Jenerał Hrabia Bulów r. Denne- 
Uitz wczora do Akwisgranu przybył, a dzisia dalśy 
Wyjeżdża”  —  OJ czasu zawarcia pokoju między 
Ameryką i Anglią  , przyszły do Hamburga pierwsze
dwa okręty kupieckie, prosto z Ameryki __  Xiąźę
“astępca Wirtemberski wyjechał do główney kwate- 
|py do Bruchsal —- Mówią, że Król Duński na lS ty  
maja do L ipska , a na aoty do A ltony , w podróży 
swey z W iednia , jest spodziewany —— Zawcześną jest 
Pogłoska, źe na granicach francuzkich rozpoczęły się 
kroki nieprzyjacielskie, przez wydanie waluey bitwy!

N i i i e r ł a n d t
W  gazecie Korrespondenta hamburskiego czytamy 

a Gandawy pod d. 7 maja : „ Dzisieyszó naszd gaze
ta, Journal Universe!, zawiera następujące O ś w i a d 
c z e n i e :  S I / ? ,

„  Ludwik z  B ożey laski Król Francyi i  N a . 
M ary, wszystkim naszym poddanym nasze pozdro
wienie. '

Wolna i poważana F rancya, używała za stara- 
mem naszym pawróconego sobie pokoju i pomyślności.

y mknięcie się Napoleona Bonapart ego z  wyspy El- 
y, i zjawienie się jego  na jrancuzkiey z ie m i, nay• 
jk s z ą  część woyska do buntu pociągnęły, 0 5  tey  

Kitprawey. w ładzy wspierany, na mieysce łagodnego 
panowania praw , wprowadził on przywłaszczenie i  
IP*r.iją. Usiłowania i  niechęć poddanych naszych, 
kiszone zostały, majestat tronu i  reprezentacyą na- 
oś ową poświęcić przemocy zbuntowanego żo łdactw a ,

b U tŹ r lOHe8° l Pr9eZ tdradllw e * hrzywoprzysięzkie o - 
mce swych wodzów. Zbrodnicze te kroki wsnio-

sir 10 ropu s*uszn? niespokoynoić. Groźne woy.
a przeciwko Francyi w ysłano: a wszystkie mocar•

9 ma wykrzyknęły zwalenie tyrana. Pierwszą naszą 
roskliwosiią, równie, jak  pierwszym naszym obowiąz- 

b on  b ,to . należytą i  patrz,.bną u c z c ić  różnic, m ir. 
* z , tu r tf c u k m  pokoju , a u tiim onym  naroihm fron- 
• W t o .  Monarchowie nas

Mor,ci,, , , ,  Sotcph , W l s

, L  f  S  Fr“rKV  « “»<>“' « ,  i  ca lo ii jen kra- 
W  1 m“ C ’ ° besPi “ *°nł .
3 f * u e  zartczeme ie  » ,  3„ Kewn,trznr eh jey  rzu .

• Z o ‘‘: ZaC b?t.,t a  *V* W *
tr zuw, * P'HIV- ichiorpantoly pomoc. Daremnie
* e t e ! r CZ!fC,“  “ ar.al,f«
8» iL  Zmf lon&tn umiarkowaniem sprawiedliwy 
*n>e 4. .1 rozbroLC- Postępowanie je g o  przez całe

9 2 9

ich rozbroić, 
żur;* u ‘ ' ir-   przez caie

S  zdolno*c i i  Pozyskania na-
chutro- \c>reV wiary. IV rozpaczy nad niepowodzeniem  
10 pr^ p J d ° ^ T ir  lz , ł- on P°jutórnie Pogrążyć naród• / ^  ^  i — L*1 L/ [/

Pr*edZQS:i' m »ystkie władze osadził lu dźm i, za- 
u,Qi «n<mi tyrańskim jego widokóm Zdezorganizo- 
* 9H>i,7  , 9* narodoitJć , których krew chce przelać
k& y l h t ad*kte? : W* * L  Ud° ie - ** *nosi poda tk i.

k  Powiek? 0  ” e Wa;  ZWOt* Wa m a jo w i ,
U c z e n i  Vu *  spólwinowaycóno sw ojego  p r z y .

kazJ  , Ctlceonna niem wpośród i  pod bagneta■
S  P0 •”»kr*yhnąc przyjęcie tey konstytucyi, k tó . 

Pierws ZLRstu pięciu ' leciech niespokoyno-
Z n V f^ ima P?ł°W niewzruszone

hy ^ k ? ?  Pd o puścił "się ón nakonieci, : L k  ----  nanomec
sl' Qn!fn U ro d n i, przeciwko naszym
t, >łtoi°nie t r i  Û C oderwać od swego monarchy,
i Cieków r0 idzielai 4c rodziną , która od

a At-i. °  s‘'lsbe z  narodem tym  zjednoczoną 
nt> *  t  ̂ teraz bydż zaręczeniem u-

'J!o^ - n e s  O rr r tA la . . . . . . I  J  ,  .
*?i. ^ey. J j§° rzą d u , wolności lu d u . i  wzajemnego 
Jc4 , z ran V  L Europy capy IV okolicznościach 
:QLĈ Po l T łn* p ° lt,8 arny ufnością na uczuciach na- 

^  *tórz£ dobrze - muszą w d z ieć , na
L.S Heczeństwa i  nieszzzęś ia, wystawił ich

skazała na zemstę prów. W szystkie mocarstwa znają 
uczucia Francyi. Otrzymaliśmy zapewnienie ich p rzy . 
jaznych dla nas chęci i  wsparcia. Francuzi ! Chwyć- 
cie się tych środków oswobodzenia , które waleczno• 
ści waszey wskazane będą! Łączcie się z  waszym  
Królem , waszym Oycem . obrońcą wszystkich praw wa . 
szych, śpieszcie do niego, do niego, który was chce ra to 
wać, wspomagać, i  położyć koniec buntom, których d łu ż
sze  trwanie mogłoby stać się przyczyną wielkich n iesz. 
część oyceyzny naszey, a przez ukaranie sprawcy ty - 
lu klęsk, zostanie przyśpieszoną chwila powszechnego 
wybawienia. D ziało się w Gandawie, dnia 2 maja 
■*S*5 , a z  o go roku panowania naszego-

Podpisano: Ludwik.
Gazeta naszą , jeszcze jednę zawiera odezwę do 

żołnierzy francuzkich, wzywającą do opuszczenia 
chorągwi przy właszczyciela, a łączenia się pod sztanda
ry prawego ich Króla. Wczora też oddział pro
porców francuzkich , wołając : niech iy je  K ró l , przy
szedł do naszego miasta 3 zapewniają oni że 
większa cZęść ich regimentu ma przedsięwzięcie 
przeyśdź na stronę królewską. M ów ią, iż officer, 
który wiernych tych żołnierzy przyprowadził, zostat 
mianowany szefem szwadronu —  Hrabia Alexis iVo~ 
ailles , Poseł królewski w W iedniu , który przed nie
jakim czasem z pomienioney tu przy był stolicy, dzi-
sieyszey nocy na powrót tamże wyjechał. __  Xiązę
T aillsyra n i, tu jest spodziewany —- Padług listów  
prywatnych z Fandće, woysko królewskie pod X ię-  
ciem Burban codzień się pomnaża : a cała Norman- 
dya  , jest za królem —  Hrabia Goltz , Poseł króla 
pruskiego do Gandawy przybył —  Z Anglii odbiera
my wiadomość, że do Woolwich, pierwsze portugalski* 
wylądowały woyska , które wkrótce do Belgium  po-  
płyną —  Xiąźę f f  ellington d. 6 maja wyjechał z Bru- 
xelli do główney swojey kwatery. Wszystko tu za
powiada zbliżenie się Wielkich wypadków. Woyska 
franciizkie zgromadziły się , i stanęły obozem pod 
łanars. Ol d .  5 t. m komunikacya z miastem L il-  
l e , została zerwana 3 z Valenciennes jeszcze się utrzy- 
mu*e —■ Gazety nasze Zakazane są we Francyi.

Taż gazeta donosi z B ruxelli, pod n  maja: ,, P„ 
Verstolk van Soeler., przeznaczony jest na posła nasze
go do Petersburga —  Woysko odw odow e, które się, 
o ż mile od miasta naszógo do obozu, na pięknych ró
wninach Asch założonego, zb iera , ma wynosić 4 o,000  
ludzi. —  Dotąd się niepotwierdziła pogłoska, o roz
poczęciu na granicach kroków nieprzyjacielskich ; 
tymczasem Francuzi, pod C am bray , różne robią po
ruszenia. —  BeIgiccy żołnierze ,\ którzy dawniey* we  
francuzkiey zastawali służbie , broń teraz złożyć po
winni. —  Z przyczyny, że poczta francuzka nie przy
sz ła , rozeszła się pogłoska o rozpoczęciu działań nie
przyjacielskich. Obustronne placówki często się scho
dzą do gościnnych domów. Z kieliszkami wręku nieda
wno, wblizkości Givet,przyszło do żwawey między niemi 
sprzeczki 3 raniono i zabito kiiku żołnierzy. I  to 
właśnie powiększyło pogłoski o działaniach nieprzy- 
jacielskich —  P ,9Zą z Hagi pod io  maja ; pamiętny 
dla Hamburga ( pamiętny i dla Wilna ) Jenerał H og- 
gendo,p , któremu Kroi Niderlandów do swojey fami
lii powrócić i przy dobrach zostać pozw olił ,  znowu 
do Napoleona przeszedł, i w F aryiu  znayduje się te 
raz : bardzo wielkie jest podobieństwo, że n ow e, tak
zwane honorowe, mieysce w woysku mieć będzie__
Gwar dya narodowa samego miasta Rotterdamu liczy 
już ti batalionów.

Dnia u  maja, główna kwatera Xięcia Bliichera 
przeniesioną została z Leodyum do Haanut, niedale
ko Namur. Wszystko zapowiada blizkie rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich.

A u  a  l  1 a .
i  orrespondent hamburski , donosi z Londynu , pod 

9 m l! 1 • ,, Kapitan angieiskiey fregaty Eridam us,P.
Prescott, który, jak wiadomo , wiele francuzkich o- 
kiętow bvł zatrzymał i jako zdobycz odesłał, które 
jedna*, uwolnione były, z dowództwa swego złożony 
zbsta , a n i  jego mieysce kapitana Paterson miano
w ano.—— D',isiey9Za gazeta nadworna zawiadamia , że 
Alexander Cocbum E,y. nadzwyczaynym posłem J. K. 
Mci przy wolnych miastach hanzeatyckich i okręgu 
dolnćy Saxnnii mianowany zo9tat —  Niektóre wia
domości z Francyi namieniają, że Carnot, Fouchó dcc. 
Sprzymierzonym pewne podania uczynić mieli , w za
miarze oddalenia nieszczęść woyny od Francyi. —-  

porcie Brest ma się teraz znaydować 54 okrętów
woisimych młedsir Łtór-^i S .  1; i inw .r.-h------------------- _
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■ __T vr«Śniące —  Angielski statek p rze w e-  w nosc  na trzy  m iesiące . g oiwrhać że Je

żo w y  M a r l b o r o u g h  przybył z  Lisbony.  Słychac , ze Je 
portugalski , Marszałek Beresjord o trzym ał roz-  ZZ Ji «  f20,oao ludzi przez H iszpaniią  ku P v e n e o m . -  

B iuletyn  o s ta n ie  zd row ia  J. K . M o ś c i , pod d. 7 maja ,
' ^  nasteouiacy : „  Choroba N. K róla  J m «  je s tc .ą -
£  Ale jest w  d o b r t o  « . «
w eso łego  i spokoynego umysłu. Z Cor yp y ,
Jv znow u do B elg ió w , dwa regim enty p iechoty je
, L  jrady K ró l M a a p .ó .k i  u stan ow i.  „ o » y  «.-Jer
pod im ieniem  : Królewsko am .rykansU
toHczki. —  Admirał Cockburn pow rócił  na okręcie ^

.  a f a - r y t i . -  P o g lo a k . ,  ł e  . i w i . d c « . n . e  w o j a ,  
przeciw ko F r a n c j i  jutro ogłoszone b ę d z i e  t j e s t  za 
wczesna. -—  O d n o w ien ie  podatku od d q c h o c h j ,  w ię
kszóścią głosów 160 przeciw  29 «  ^  
feto. P. Tierney  zal.ł s ię  o t o , ze czasu bytności Mo 
narchów  sprzym ierzonych 260,00.0 f. s. wydatkowany c 
bvd* m ia ło ,  bez zachowania n a w et  tóy p rzy zw o ito śc i , 
j ib y  okazać potrzebę tego w ydatku . U w aga  ta nie
dała pow odu do źadney rozpraw y. . .

G azety  nasze zawierają doniesien ie  X iec ia  A  
gouiemc z Barcellony,  pod iS  k w ie tn ia ,  w  których o -  
pisu ie  on wypadki, zaszłe w południow cy  F ra n c ji  przed  
L o  w y p ły n ien iem  z Cette. W y s w ić c a  się ta in ,  ze  
w oyska jedne po drugich od niego odpadały D ora-

Q5 t

gulą się  tak do k o r p u s u , k tóry się zn a jd o w a ł  pod h s z -  
pośrndniem i rozkazam i X ięc ia  Angouleme  , ja o 1 uo 
ty c h  , które w  p o łu d n iow ey  F ra n c ji  pod pośre m enu  
jego rozkazami były. 6 ) X iązę  Angouleme uda s.ę o. 
portu  Cette , gdzie siądzie na okręt i uda się do tego  
mieysca , gdzie zechce. W  podróży sw o iey  bez^pie-z 
ną eskortę  m ieć będzie. 7 )  W szy scy  ci o f ić e io . .  ie 1
inne osoby, które mu tow arzyszyć  zechcą , mogą 211,(3
siąśdź na okręt. 8 )  N in ieyszy  traktat będzie w se te  
c i e ,  do wyjazdu Jego K ró łew iczo w sk iey  Mości z t r a n -  
cyi.  D z ia ło  się za p otw ierdzen iem  naczelnie d o w o  zą-  
cega Jenerała, w  g łó w n ćy  kw aterze ,  w  Font ó t .  E spn  , 
d. 8 k w ietn ia  i 8 i 5 . podp isano: Lefebvre.

Baron de Dam as.
W  sześć dni po podpisaniu tey  k o n w ć n c y i , ucz%’"* 

nił Jenerał Corbineau  to n iepraw ne żądanie, iżby  
go K ró łew iczow sk a  Mość przyjął o b o w ią zek ,  p o a r o *  
cenią Bonapartemu  k leynotów  koronnycłi.

F  K A N r. Y A.
G azeta  Kor respondent a hamburskiego  ̂o n o s i z  l i 

stu , od granic francuzkich pod 10 m aja :  , ,  Od .. 
4  t. m. zaczęto zakładać szańce i  balerye w o k o li 
cach P a r y ż a  na w zgórzach M ontmartre  , Chaumont , 
B e l le v i l le , M in i i  - M ontant  W ła ś c ic ie le ,  których  
grunta  pod w a ro w n ie  się ząymą, mają wynadgrot ze 
n ie  o trzym ać! N a w zgórzu  M ontmartre  , w ięcey  100

J  - A     T2 I c l r  i . r> H P 11 S1T-*i e J "e, I -  * * * £  -  Arcy B iskup T u lu -
•>“ “  - •  J“ T  ^ . f ń a r i i m r a d , U y ?  i‘ « y * t -  * « » t  . . . . .  w d , o c e t , i  » . i . ,  moO • « . ,  w o -
eie sam ratow ał.  N ie  przyjął* > ien o e  o d p r a w ia ć .—  W  Versailles orgam zuie się zno
Jem Jenerała' Daultanne  do Jenerała G i l l y & o P o n t S K

w*   1
leni Jenerała D aultanne  uo ^ ‘Yżbym" z kor- w u  korpus M am ełukow. —  W .  Marszałek B e r t r a n d
E s p n t , dla zaw arcia oddalić W t e d y  zosta- odbyw a ciągle służbę Majora jeneralnego w cysk .
pusem  moim w o l n i e  mógł s ę oddalić. VV y jf Kanclerz D a m b ra r , ip u .em  . . .  . . » •  ••'“S'o-- ;  D a . U a n n f ^  D . w u i . y u y  K anclerz D u r f r u y ,  k t ir y  podług ga
ł o  przy n im e tylko 800  hula.. e i r . n c u . k i c h ,  siadł w  l ) i .p p .  na okręt a n g ie lsk i ,
. ta t  „  Font St. E , f n l ,  P . ! « « « « < .  W lk o w a r ą .  J j  4 .  G o„„’a l l 7 . _  Z w y p ęd zo n o  4 m .e-

€ "^h"aUktó!-4y m il le m  się oddalić przez Manyllmpod szkauców, iako . —  L tsta  P1 c 
p o d ł u g  k t o i -> y n d m ó w i ł s w e -  f e k t ó w .  k t ó r a  w  M on i to rz e  z  d .  10  k \eskortą jego regim entu . Jenerał Gr//y odm ów .ł sw e-  
«o przyjęcia. G ly Jenerał Daultanne , jako jeniec za-  
trzym aoy  z o s t a ł ,  w y s i a ł e m  l i  .. ona I lo m a , k lć r y  »a . -

neraiem  G « r  P»"i is2 9 H  ih o n w e n c ^ Lsie do Font St. E s p n t ,  gdzie mnie , nnm o konwencyi,
przez 6 dni , jako jeńca , trzym ano. Przez 10 godzi

miałam w pokaja S o w i  ----------------- -------------- ---------------------
su me z oka m e  spuszc , p , ^t)jrv w t y m została w e  F r a n c j i  na sam ych k u p c ó w ,  i przyobief
h o n o r u , i i  nie ocieknę. JcncralGroocAy, który w y ,  r „k, z d z i . s , , t y m  pr»'
c z a s i .  nadjechał b y ł  do P o n t fJiZuce n t e m U w i ę z i o n o  kilku B o j . l i s tó w ,  którzy czet'
zatrzym ać. Jego samego p . ln o w . l  n  c z .o k i  o c l i l i .  _  N iejaka Pani Burner. , . l o i r  
jeden z adjutant6*  Bonopartego.  D . ib  byłem znow u
w oln y . D . i6 g o  przybyłem  do Cette i  ̂ ‘ ^

L ista  pre
fe k t ó w ,  która w  M onitorze  z d. 10 k w ie tn ia  wydrtt 
kow aną i za finalną ogłoszona b y ła ,  i 3 zmian iO  ̂
doznała. W ie lu  m ianow anych  P re fe k tó w  w J,inaYl,.*-  
ją t,ię od przy ię t ia  przeznaczonego im  mieysca. i  »e  ̂
które pref ktury , np. w  D ijon , trzem  Prefektom  
daw ane były. —  P  Jaubert ma poruczone sobie p 
se łs tw o  do Konstantynopola  , i iuz tam w yjechał.  ■ '  
Przym uszona piożyczka 120 m ilionów  łr . roz ozon^

L C U l C U J t  — —  ^  -  /  \

w o n e czapki nosili. —  Niejaka Pani Damers , złozy^ 
ła J\apoleoiwwi  popiersie K arola  Fox a ^  z BiarirlU. |̂ 
przez nią zrobione , przy czćm  Bonapartó  w ie le  
m ó w ić  na poch w ałę  F oxa  , m iędzy in n e m i ,  ze j  
by pokóyr, gdyby on ży ł ieszcze &c. ”  .

T a ż  gazeta donosi od g r a n i c  francuzkich, P ° c 
maja: ,, Utrzym ują, że Bonaparte  u stanow ił , ^ aC sję

wiccarfrem o g o d .m io  8u ,ćy s .odłcm  » •  o k r ę t , .  po  
85 godzinach żeglugi przybyłem  do B arcM ony.^  B o .
. . c h o w a ł  m nie ieszcze d l .  . łu .e n u t  K r ó l ó w .  D o p .1 
tulem w szystk iego  , co było  w  m e ,  m ocy . i  w.ielktm

mt‘Ł  C i , którzy ntute p U S .ow .lt .  byli sk ła d .  .  M in is tró w  i P r e z y d e n t ó w  w yd zia łow ych  

to  n iegodz iw i ludzie. a5 strzelców  było mi do ostat-  
niey  chw ili  w iernym i.  Chcieli oni i ś d z z . m n ą  w szę
dy ; toż samo uczynić chciało w ięcey  4 o oficerów .
2 7  osób siadło ze mną na okręt..

O t o  jest zaw arta K o n  w e  n c y  a I
Jego K ró lew iczo w sk a  Mość , X ią zę  Angouleme , 

naczelnie dow odzący Jenerał k ró lew sk iego  w oyska  p o 
łu d n io w eg o  , i Jenerał d y w izy i  , Baron de G i l ly ,  na
czelny  dow ódzca ig o  korpusu w oyska Cesarskiego , o -  
i y w i e n i  spólnćm życzen iem  , uczynien ia  końca roz le
wu k rw i m iędzy  F rancuzam i , w yznaczyli  do zaw ar
cia konw encyi i do przy w rócen ia  spokoynosci ną p o 
łudn iu  , n as tęp u jący ch  pełnom ocn ików , a m ia n o w ic ie  
Jego K rólewiczowska. Mość, X ią zę  A ngou  emey Ze * 
ny swojey Barona D a m a s , Jenerała Majora 1 bze 
sz ta b u ,  a Jenerał GiU y  adjutanta sw ego  Lefebvre , K a 
w alera  Legii  honorowej , którzy po Wymianie na\Ą*a  ̂
jem p ełnom ocn ictw , zgodzili się na puukta następujące '

Art. 1 ) W o j s k o  królew skie rozwiązuje się. Gw.ar-
d ye  n arodow e , "które część jego składały, z łożyw szy   ̂ _  “ t na i w r .
b r o ń ,  do dom ów  pow rócą. W oyska li m io w e  udadzą p a r n i ą
s ie  na wyznaczone sobie garnizony. 2 ) JenerałoW'ie ió J • ' ' 1 1 „ Li

t ł  u r y z s u  ,  ̂ fłfl*
składa z M in is tró w  i P rezy d en tó w  w y d z ia ło w y ch  . 
dy stanu. —  Boulogne  , C a l a i s , Gravelines , Dunk ^ 
ka  , B erg u es , L ille  D o u a y  , Valenciennes , C o n d e , ^  
Quesnoy, M aubeuge  i Avesnes, d. 2 t. m. o g łoS*0,łe. 
sta ły  w stanie oblężenia, przez Jenerała Hra 1 
d ’Erlon  , D o w ć d z cę  i 6 e y  d y w izy i .  .—  D . 6 Łr®119 0* 
glądał Bonaparte  różne fabryki. -—  ł to b o ty  oko 
w iększen ia  fortyfikacyy  w  Tournay,  mają 
w a ć  1 ,200 ,000  fr. G azety  paryzkie przyvV® . 
ze  się M u ra t  c o f n ą ł ,  a to stosow nie  do (̂ e PeSoy0j[ 
które od N apoleona  o trzy m a ł!  .—  M iniste i  , j, iKiore uu xvapuicoria wm ejum i i ■—  «... ~
vvydał pod dniem  5 t. m, list okolny do P refc  ^e^
M erów , v/ którym  m ó w i :  ,, Za p terw szem  n° 
nicm  granic, w ystąp i Cesarz na czele  b a ta li°n 4 y “ 
P otem  następuje przepis , jak mieszkańcy pr^  
buchnieniu w o y n y  postępow ać m ają ., ,  Jeźh  )a 
pus nieprzyjacielski w k roczy , mają m u c a  cj , ; d ’{ 
psuć drogi , ruchom y majątek ch ow ać w las» ^  b>t'’ 
dżiny ssvoje w bezpieczne m ieysca wyprovv;w ^  jy  ̂
na g w a ł t ,  żyw ność zakopyw ać, po w siach  s,ł S i^ .e 
ko stare kobiety  zostawiać & c . —  B u rg u n d jai ^ e\ n \

duchem  Bonaparte go  , dalsza zaś część F ranC7 ’>Qe"A 
c - ' r ś i i o r h  « ivdz ia łów  zupełn ie  za K rólem . —  Marszalek obozow j ^0'

o l ic p r o w ia ,  n a c .e .n .  y O , - ^ ,  tam ilal- teraa Seh retaratm  jaMr*!"!"*.
rfuaby, m a , ,  «  « « • «  < •  d u m™ ‘ y °  3 >’ i f  T r o w .e  n e6 o w f a r y i a ,  _  X I ,ż ?  / < - / . '
szych  rozkazów  es..r /a  Oć./l . „odaWania s ię  do dza praw ie codzień  Bonapartćgo,  i  razem  ® 1”
w s ie lk  lego . lo p m a  , » . »  P f * " ‘“ >‘ P od łB g  g a aet f h n i a k i e b  ,
d ViTłŁSSVŁ" 4  ) ^  i  * ? 0  I • i  Tl  L- n n r ’v z k i ® ^  9 •pfatmlta ,  byba zdana wyanaoaonyn, p r a .a d o .v o -  n , .n y m  p ra .a  j .d n .g o  Bank.ara p». > S■ ,  pf
d z ,c e g o  Jenerała o .obóm . 5 ) S o w y i s a .  a r ty k u ł ,  U o -  dytth pod .  m aja ,  d o n o ra ,,  a .  m an.fcat

 ---------------        —----- — --- — ------- ----------- ----------- -----------  ■ Af%ct
i v  y  M ’ssy cfI

D o zw a la  s ą  drukować— Z .N iem czew sk i  F . Członek K om itetu C en zu ry , f f  D rukarn i D yecez& ln ey^ ^ L ^ g jŁ ^
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Clv>' I r a n c y i  3 o kw ie tn ia  podpisany został.  ( Do i i ie-  
®lenia londyńskie pod d. g t. m. nic otem nienamie-  

,8)?- ) Oświadczono w  nim , źe okręty ,  które pod 
1,4ją flagą l  F rancyi  w ysz ły ,  wo lny tam powrót  mieć  

P o rty ,  które  zatkną białą fl agę szanowane  
przec iwnie  fiagę tróykotorową ua morzu i 

leWi ścigać mają.
Monitor  zawiera ze Strasburga  , pod d. i maja;

3  Od K om m iw yi W il iń sk iego  p ro w ia tsk i -g e  D epo 
c z y m  S]g po w tó rn e  ig lo -zen ie  , że  w te y  K o .m  «yi 
o d b y w a  się L icy tłm ya na d o s ta rczen ie  do ro ż n y ,  h  
m a g az y n ó w  G ubern ii  W .l  ńskiey p row ijam u  ; Wszy.cy 
p r z e t o ,  k tó rz y b y  chcieliby j odjęć .ig talłowego d o s ta r 
czenia  , ze ch c ą  oodzieri p rz y b y w a ć  do Kornnussy d la  
licy tow am a. D n a 7 maja t g . 5 toku .  C z łonek  Koin- 
u u n y i  a iódm ey kiassy Słuczynski.

»> klanem teraźnieyszym sprzymierzonych jest,  n ie  
*aczynać w jednym czasie ogólnego działania swego  
?a prawym brzegu Renu , ale od średniego 'Renu, to 

t oil M ogu n cy i  aż do Ostendy . ”
( W  gazecie  berlińskiey czytam y między wiado-  

°sciami z F rancyi  do dnia 9 m aja:  „  Bonapartego 
Powaga ccraz się w całey F ra n c y i  zmniejsza.  Już 
Sl  ̂ go ta m  nie obawiają;  szacunek z u p e łn ie  JUZ stra-  

1 • Jedni go nazywają Cesarzem Elbiańskitu , a ro-  
hinieją , że i to  cesarstw o zawielkie  je*t dla nie- .

Drudzy zowią go X ięc ie m  de V Emballe : d ła 
eg0, źe wie l e  kosztownych rzeczy,  obrazów &c. pa-  
°wać  ( emballtr  ) ka/e ,  i do północney wysyła A m e-  

ryk i .  Inni jeszc/.e zowią go Upiorem  , który nie dłu-  
§h ju i  straszyć będzie ludzi.  Przekupki paryzkie  
^ ć w i ą  publicznie przeciw no w em u  rządow i ,  życzą  
powrótu d a w n e g o ,  1 tęsknią za dobrym oycern swoim  

an daw y  i  t. d. Fouche kazał ich kilka do siebie  
w o ła ć ,  a gdy te bardzo otwarcie  z nim r i z m a -  

tnlały’ zapytał,  czy wszystkie ich przyjaciółki tak 
j  ̂ 5* Odpowiedziały:  że towa rzystw o u h  jest roz-  

^ojouę.  składa się z r j.ilist'ek i z ipo'lochp. Mi-  
l^s er kazał je zamknać , ale tyiko na 5 godziny.

’ ^ i W n l w  ~  a _  . I .• I I . .  t p . .

3 Dekretem Sądu G łłgo ego  Departamentu G nber-  
n u  M u isk iey  1814 Koku 8b»a z dti a .. 1, iędzy  W .  O- 
Hufrytn Mastalskim M ajorem  b. Woysk Poljch , a jego 
K'e d y to ra m i i p re te n io ra m i  oozewiście z a p a d ł y m ,  z o- 
etała naznaczona  taxo i E x d y w iz y a  m  ą ‘.ku t -g o *  
W . M ajo ra  Massalskiego w  G u b - m i i  Jv.,n k .ey  w P o 
wiecie J h u m e ń łk im  i S łack im  położonego —  S k u tk iem  
lakowey K em ise j
s k o - E x d y w iz o ra k i  n a  dn iu  23 A p iy ia  Ku b eżąoe^ó
do  m a ją tk u  te g  ż  W .  Maasaiskjego B ieliezany zw a
n y m  w  Powiecie Jh u m e ń sk im  położonym  po u f u n d o 
waniu  9W oiey J u r y z d y k c y i ,  kom p o r ta cy ie  i Akta m ię 
d zy  s tronam i , o raz  w y m ia r  o g u ln y .h  d ó b r  DebitorA 
n az n ac zy w sz y  p o w tó rn y  zjazdu t e rm in  no dzień  tjty  
Augu<ta K u idącego  tysiąc  ośm set p ię tnas tego  zaue-  
te i  m inow ał i 11a te n  te rm in  iżby w szyscy  K ie d y to ro -  
Wie i p re tenso row ie  do  m a ią tku  W .  M a jo ra  M assal
skiego inCereałować się m o g ą cy ,  aauii obecnie lub  p r z e E  
ich  P le n ip o te n tó w  sub  ainiasinne , iawili e>§ z  sw o iem f 
p re te n sy am i D ek re to r ie  o - t rz e g ł  , o c z y m  i  p rz e z  p u 
bliczne g a z e t y  ąwizuie. Działo s!ę na  sessyi S ą d o w e y  
w B ieliczanach  dnia 27 A p ry la  i $ ‘5 K ku. W i n c e n 
ty  M oszyński Sędzia Z iem  J h u m .n :  E x d y w iz o r .  Jgna*" 
c y  B acew icz  Pod*gdek Ziem." P tu  Mijń k: E x d y w i z o r .  
F e l i x  T ra i  ew ki FoeUędek Z  m : P tu  Borysow ki g o  
JtCxdywizor. A u d rz e y  K .w i tń  k' K e g e n t  K.xdy W żorski.

-ić

7  0
eź  c

“Dwały one to zdarzenie  s w o j e /  oblężeniem T r o i ,  
/ " • )  * porów nyw ały  V. Fouche z Achillesem, jakoby

tu
0ftcóć nie ma czucia w sercu , ale w pięcie,  1 w tę
jniony bydź może

Łtó.
Na posąg Bonapartegu  ,

3 Sąd taxatoTsko Fxdywizcrski na tozdział maiątku JP, 
JVIarcyauny Morawłltiey ustanowiony, eawiadt.mia inteies9ui%- 
eych , że Dekret ost. teczny dnia i junii roku lciącego ig jg  
w kamienicy pod Krem 4C0 na ulicy XrocUiey w Wilnie JO- 
łożonóy promulgowanym będzie.

olsŁ
VSZ

z°stał , w ło ż o n o  c>f-1 woną czapkę Jakubińską.
ry znowu na placu I7endome na kolumnie unneszczo-

6 t.

r W skutek rszolucyi w Magistracie Miasta W i ln a ,  dnia
*8 teraźnieyszego miesiąca maj zapisaney, wyprzedawac się

-• m. oglądał Bonaparte  okolice mias ta , które
ha Vvarowane bydź m .ja. Oglądał t ć ż  f a b r y k ę  broni
j. P^^^nł icściu 57. Antoine,  która c i  miesiąc 10,000' i r A n u s  i .  .  ̂ .
h ,n° w  dostarcza. Jeż I ził  011 konno /. Jenerałem *Jro„et : • , . . . k .ouet 1 jednym koniuszym.  —  Marszałka D/lortier
^Jsłtił rlo Bille. —  IVey miał  otrcymać rozkaz s ie-  

ieć w dobrach swoich  Coudreaiix , pod Chateau- *
i J Un x n r  ■ . . .  .  .  ,  o  .  • .) ^n' W y j a z d  lionapartego  z i n r y ł .a  na b dni orl -
p?*°ny został.  Miały ziyśrfź rozruch w Bretanii.  
s ‘ąnica od Birem-ów je* t zagrożona. W  Bordeaux  ,

wsael luerni  do jego pr zyt inle inosc iami  , do j UoWego rizjel,. l i -
• cytacyi  ń a s u a c z a i ą  s i ę .  t e r r a i n a :  pierwszy dnia 31 teinżniey- 
szsgO mie s i ąca  maja  , drugi  dn i a  s , i trzeci dnia 3 mes 
Jun i j  idącego >815 r o k u ,  aby piZeto l ch m oś c  Konkurenci do 
kupl i  t ak o we go  d o m u  ad funduin  onego , w terminach nazna
czonych , v / k a ż d y m  po po ł ud ni u  s t awi e  s i ę  z  pieniędzmi ra
czyl i  , a nas tępnie  Kredyt orowie  i pre tensorowie  z dowodami 
dla odebrania  satysfakcyi  w Magistracie Wileńskim jawili, się. 
nln ieysza  wydaje się pubi ikata-  Dnia 21 mca maja 1815 roku.

Józef  Klimaszewski Bur, M. W .

sMt1dd* się cała aa łog i  z 800 ludzi .  W szy s tk ie  inne x R(jku lg mat# ro dnia w skutek Dekretu Ke- 
bal  armia północney wyruszyły .  W  samym mhgymego Sądu Gh Depam Cywilnego Mińskiego, w

,’et P a ryżu  Jakubiuizm coraz s?ę wułocznieyszym ku iSr.i obral i  z a p a d ł e g o ,  taxę i Kxdywizya majętnościi r y
s am ym  

tn ieyszym

«k • chociaż wi el u jnź (jak n rzyw ają ,  z królewr-
u y gwardyi  bokow ćy  ) z czerwonymi czapkami  
łir.',̂ **ol,° .  W  w ie lu  miastach zakazała źwierzch*
le Ĉ ^“Ifiierzom w o ła ć :  ,, N iech  żyje Cesarz ! ”  —  
 ̂ - rał Sebastiani chciał  urządzić w Amisns  gwar-V a  •  U t  - i m  U t ń U U Ł I W  VV £*

> 1 z a m i e r i ć  ją w d a w n i e y s z ą  formę konsfcryn-
'j* Zmus- .ony był  op uś c i ć  m i a s t o ,  a g w a r d y a^ ' j t i

lr.

chwili^ w  k tó r ly  Bonaparle  despotycznym i
*«(},> 0VVa ułożyła  następujący adri*s: „ W  tey ie

dt gv ° m y m rozkazem uwikłać nas chce u> mego-  
^ydai U °Y n(l' * zm u s ić , żebyśm y bronili nieprawnie 
bor ?e£ °  tronu jego  , p r z y s ię g a m y  na oyczyznę i ho-

 ' '  a .  ___i . - : . . ”ta }Qt e n‘c nas zmusić nie zdoła  , do podjęcia broni 
piekło wyzionęło.  Afoi^Bonapartćgo  

K n? oł«ł do F r a n c y i ?  W o y s k o ;  nieclite go woysko
i \ j t ' ^ak myśli i  mówi g w a r d y a  narodowa  ! A iech

‘ ^ * ech ż y j ą  iłiirboii'. ! zguba  ty ra n o w i i 
*•> j71’ ^ł ó rzy  mu d o p o m a g a li! ”  —  S imi  się ty lkob ‘ s z a ł t  . J  ---------- /   - i
cbet . , w 'e Gruchy  i Brune Bonaparlćgo  trzymają.

’UZ uhojętny.  St. C y r  i Oudinot ściśle są u w a -  
v *Ve ’ — - - - - -

ł>u iS rd  ybra  a t  zapadłego, taXę i E x d y w i z y a  majętności 
MrmŻBu w  powiecie M ińsk im  położoney d o  D ziedz ic tw a  
A n to n ie g o  B ohdanow icza należfjcey, d e te rm in u ją c -g o ,  
o raz  w m o c y  rozo lucy i z  te g o ż  bfjdu G!go, w roku  
te ra ź n ie y a z y m  r 8 ! 5 m ar .  28 ogłoazoney — M y  U rz ę 
d n ic y  Z ie im c y  G ubern ij  M iń -k iey  w te rm in ie  i s z e g o  
maja o zn a czonym  ad fu n d n m  M niozan z jechaliśm y,  in- 
w e u ja c y a  uczyn iw szy  w  ad m in is t ra cy ę  sam ey  Buhda- 
11 ow iczow ey  i W .  Szyszkowi k w a r to ln e n iu  M iriskiey  
P o licy i pow ier2e jąc •— K om poi t a c y a  . tak  ze atawające- 
nii jako n ieataw ającenii  nadz ioń  isz y  Jun ij  ro k u  idę- 
cego  n d e te rm in o w a l iśm y ,  ak ta  właściwe n a z n a c z y w .z y  
K om orn ika  do W'yiniaru ogólnego m a ją tk u  postanow i
w szy , t e r m in  os ta tecznego  z jazdu ua dz ień  18 A u g u 
sta  ro k u  t e r a ź n i e y s Z e g o  z ło ży l iśm y ,  n« k t ó r y  to  czat* 
aby  stosujący p re te n sy je  z dow odam i p r a w n e m i  da  
maiętności M niazan  jaw ili  się i one udow odnili  Sub 
am uussione r z e c z y  ow iedam iam y . Ig n a c y  B ocew ica  
P odsrdek  Z ie m .  P tu  M iftgo P re z y d u ją c y  K x d y w iz o r :  
M ic h a ł  Orzelski P odsędek  Z iem  ki P tu  Ihmneri k iega  
E x d y w iz o r .  W ik to r  Jabłoński Podsędek Z ie m sk i  P tu  
Słuckiego E x d y w iz o r .  Z g o d n o  z. P ro tokułe in  P o to c z 
n y m  Sądu E x d y w i z o r s k i e g o , św iadczę M ic h a ł  Mae-  
k iew icz  K e g e n t  Sędu E x d y w izo rsk ie g o .

iVey  w yo o a n y .  —  W  niektórych x  egach, do 
**14 j lfł ś'ktu k o n s t y tu c y jn eg o  o t w o r z o n y c h ,  nie  

r<e«h podp isów .5>

2 . E x c e r p t  ośw iadczen ia  z P ro to k u łu  P o to c z n e g o  
G r o d z k i e g o  P t u  W ileń sk ieg o  w  d a c i e  niżey  w y ra żo n e j-  
u c z y » i“n e go —  E o r u n d e m  ped  p ieczęc ią  G ro d z k ą  ,
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B8Ste^ d ^ o ^ ^ d 6 w  ^ S Ł  Ptu W . le ń ^ d g o ,
. r> „riam Rfawaitic obecmie J5i8ioz>

przed  aktami tego o • W U -ń  ki , oświadczenia
JNoech L eyb ow icz  ^ , wwyr-azaoh ta-

, ponizaze WP’' q° w ,;ad..zenit im ieniem  Staruzak- N oecha  
fcowych — ”  Wileńskiego cz y m  *ię W rz eczy  ,
L oyb ćw iczą  y f e i aźniey*‘Zeg °  intedi^ua md-takiky: w  dom ł .o im y m  t e r . ^ i  y R J  ru.

foli srtbrnych ' .  . k H  ra»>w i ZfLkowiozo-
Jt>’ P * * ” z e«!3#luV  O k az ic ie lo w i  w  ro k u  ty m ,  o o śm a e t  
Wl z  « y r « « H  ̂ o z a  r o k  , w y d a n y ,  ażeby
o a m y m . z t  0 J w » c ie U  w  c n y m  z n a j d u j ą c y
przeto  wyraz ^  ^  omjDanift s,ę n a l e ż y c i ,
n ie posłligw al w ied zy  o ś w i a d c z y  ego •>« n»-
w  czy im by rt ’CI . »>ę—  W tym
j f z e z  niniey ze urzędowe ośw iadczen ie ,  czyni się o- 
strzeżenie. — U tego oświadczenia podpis taki:  N o '
ech  Łieybow-cz Obyw. W  leń Opiekun nad żoną i 
d ziećm i Meria L e y b o w ic zo w ą , Hirszy Zelik cw icza  i 
na długi i wszelką ruchomość | o  nim pozostałe 1 dłu
g i  do niey  należące. C orrectum , Jan Justyn Sperski 
G rodzki Wileński Rejent.

1 W  roku 1815 7bra 30 * y d a n e  zostało S zym chie  
S zy m ch o w icz o w i , z Magistratu W ileńskiego 1 Sądu  
G łs o  Departamentu cy w iln e g o ,  o swobodnosci domu  
n iżey  podpisanego w m ieśc ie  W iln ie  pod N r e m  289  
Świadectwo, które znaydnje się w  ręku Star. Izraela 
P ercow icza  K laczk i ,  le z g ó y  p rzez .ezo łucyą  Sądu 
G łe^  D epartam entu  C yw ilnego  w roku 18*5 febr. 35  
z a  N rem  724 r-aatałę, o wyd< byąie oney z i^k Klaćz-  
k  , zaleconym  zostało w iedzieć się w Sądzie właści
w y m ,  o co już i proceder - w Ziem stwie W ilen. roz
p oczęty  z o s ta ł , za tym . ażeby y< mieniony Klaczko swia- 
deótw a  tokow .g*  nie . ż y ł  d,o jakow ego zakładu , ostrze 
e „ sie tak Publiczność. jek m eż wrzy.-tkie władze Rzą
d o w e ’ iż  n iżey podpisany r o z p o o z fwa^g process, me-  
ch ce  aż. by dńui On. go by ł w zak adzie « 'Izraelem 
P ercow iozem  Klaczko. SzynicHo S zym chow ioż Kao- 
nelbauml

w

1 N i ż e y  p o j b i s a n v ,  c z y t a i ą c  w  D o d a t k u  N r u  3 4 * 0  G a z e t y  
P a . y . r a  L n t \  , d, t ą  d n i a  i t  . 8 - 6  < * »  . P » «  W  Ha-
a i . u i e t / a  H r e h o r o w i c z a  S k a r :  R z e c z y  A w i z a c y ą ,  m a m  z a  obn 
Wi ą z e k  c b i a s n i .  t f  g o  t o  Z  wi .  i l o n n c i e l a ,  i*  od p r z o d k ó w  m o i c h ,  
d o t ą d  t v m  h i r d z i e v  s a n i  , m« z n  i y d o w ą ł e m  s i ę  w E x d y w i z y i  , 
eMiba  z  o b c - E o  p r z e d m i o t u ,  i t ak  s c h e d ę  W W .  T e r l e c k i m  w G o -  
z i s  p r z e z n a c z o n ą .  Z E x . lywiz v i  J W .  K u n . g u n d y  z  W o ł ł o w i c z o w  
P l a t e r o w e j ,  St e r :  Giegobr-- ,  n i e n a l e ż n i e  W  Hi ehor ovv . cz  m o i m  
■okrywa i m i e n i e m  L o s  b o w i e m  u p a dk u  o s t a lu i eg . i  o 
D z i e d z i c a ,  n i e  d o ty k a  p o p r ze d n i c h  b a d  t o  ci - ,  a t y c  ze  
> k a p i t a ł u  p e w n e g o  y u a n t u m  , * k .  W .  H r e h o i o w . c z  wyro* , 
w  D o b r a c h  Ł a u k i e s s i e  1 K u r c z m u y ż y ,  r ad  b y m  wr ed z i - . ł  d la  c z e 
g o  z a k l ę t y m  s k a r b e m  i t r u d n y m  d o  w  l ę c . a i  s t  d i a . a k t o r o w .  
i d y  j e s t  p e w n ą  -,  G d y  n a k o n i e c  n i zey  p i sz ąc y  s, ę  z o s t a . e  d z i ę -  

O p a t r z n o ś c i ,  d ot ąd  o d p o w i e d n i m  . dla  1 na krypcy o w  r z e t e l 
n y c h  , nie  o k r y t yc h  p i e n i a e t w e m  i na pa ś c i ą  ,  g d y  u a r e s z t ę  m a -  
a ac  r u a i ą t e k  z a s t a w n y  H o l eu d e r n i a  z w a n y ,  w  Gaber-  K u n a n  - 
S t a r :  Sejbud.- le ący ,  i o p r óc z  t e g o  s u m m y ,  j eś l i  m e  z  ct ręoi  
t o  3 P i a wa  do o d p o w i e d z i  p r z y / n u s z o n y m  by a z  m o g ę  ~  L  t;e- 
c o  w i ę c  p ow o d u  m a m  h o n o r  n a y p r z ó d  u p r a s za ć  w s z y s t k i c h  o z u i -  
n i c k i e y  E x d y w i z y i  L y k a t o r y u s z ó w ,  i żby  m n i e  W m e y  za  s p r a w 
c ę  nie m i e l i ,  a co  zaś  d o  D ó b r  L a u k i e s s y  i K u r c z m u y ż y  z w o 
ł u j ą c y c h  s i ę  K o n t r e h e t i t ó w  o s t r z e g a n i  , i ż  r z e c z  bez r z ec z y  j e 
dl i  k u p i ą ,  n i / e h  n i e  r a c z ą  m i e c  za  z ł e  s t r a c i e  z  m e w i a d o r n o -  
ł ici  , z a p o b i eg a i ą c  k tó r ey  , t r z y k r o t n ą  w  G a z e t y  L i l t :  , w n o s z ą  
ł u n i c y s z ą  a w i z a c y ą —  D a t t  1 8 . 5  rollU (1n ia  13 n >?ia * _ .

M a jo r  J ó z e f  D r o g o s ł a w  B u c h o w i e c k i .

■z W W . J P P  I g n a c y ,  i T e r e s s a  z  R e u t ó w  B y c z k o w s c y  St ar :  
Janilrt in.-icy,  za i n t e r c y z ą  w  r o ku  i g i a  febr- 27  d n i a  z a w a r t ą ,  
i  w Z i e m :  Wi ieó. -  p r z y z n a n ą ,  n a b y w s z y  od  z e s z ł e g o  ś.  p. T a 
d e u s z a  £ . i )mi t r a  S ę d z i e g o  Ziem. -  S t a r : ,  K a m i e n i c ę  w m i e ś c i e  
W i l n i e  na  u.!icy Bei nardyńs i r i ey  pod N r e m  147 p o ł oż on ą ,  n i y r  
Śy w i c a  S n. i imy  Z! t e ż  K a m i e n i c ę  w  t e r m i n i e  d o  o d d a n i a  u r ę -  
c z o n y r n  w r o l n i 1 t e r r ź  m e y s z y m  r3 ‘ 5 d n i a  3°  m a i c a .  O h z a ł n i  
B y c z k o w - c y  nie o d d a l i  1, n i e  . op ł ac i l i , - P r z e t o  Z a ł l :  n a t u r a l n y  
j  j edyny  po s w y m  o y c u  S uk c e s s or - ,  u w i a d a m i a  p o w s z e c h n i e  
w s zy s t i r i ch  o h v w a t e l i  , ażeby n i k t  ani  p i en i ę d z y  n a  w y z  r z e c z o 
n ą  K a m i e n i c ę , '  t y m ż e  W V V .  Bycz ko w skina n i e  k r e d y t o w a ł ,  a n i  
*:«a ewiU .^i  u * b n ą a . K u m i e n i c ę  j a k o  j e s zc z e  n i e  op a c o n ą ,  o d  
t y c h ż -  W  W .  B y c z k o w s k i c h  pod n i e w a ż n o ś c i ą  o ney  p od  ż a 
d n y m  . p o z o r e m  m e  p i Z y y u j o w a ł

A le x a n d e r  E r d m a n S ę d z i c  Z i e r m  Star:

r -

terminu ©akretsm p r ze tn a e io n e g o  IR Apr.* V? Pow m t  
Zawiley.- do rzeczon ych  mci^ikow p r z y b y łe m , S<- he" 
duwaniem zaiołetn się i dzieło cwoie do dnia 1 8  Jum* 
ukończę; g d yb y  zatem  każdy wiedział kto co dostać • 
w jakim uneyscu powinien, o  terminie przybycia, r< z- 
poczętym  dziele i czasie ukonczenia , i ’e sam mieszka* 
1̂ .0 ez na pograniczu P Upit, zawiadamiam i źe już 
w tych stroou. h djnżey m ieszkać nie m ogę dla dal
szy óh moich obowiązk iwt ostrzegam.

3. Pc złożeniu przez wszystkie stawaiąca strony vf 
Sprawie K onku.sowey z D ebitorem  J\V. BsgnieW -  
eknri aktualnym KonsyHarzem Stanu, przed S^dem K x-  
dywizorakim wDobrach Krzczeniszka.-h ustanowionym,  
p,izy nahżytych  obiaśnienia, h pretensyi d ow od ew . Sąd 
TaXat»r-ko K xdyw izorski w dniu 24 bieganego Ro
ku i ipietię a Sprawę \vzi§ść do natr ow y ,  postanawia. 
Gdy zaś D -kret  Remissyiny Sądu Głłgo na niestawają* 
cych  tu. s-yą zapisać p rzezn aczy ł.  A b y  więc kto-  
kolwiekbądź przez niejawienie się do tego  Sądu, o skut
kach utraty prawa w poszukiwaniu swi-y pretensyi do- 
atateczme był poinfurtnowany zawiadamia 1 ostrzega. 
Dat w K i zczeniszkach K< ku i 8 r5 mca maja 13 dnie.  
Józeff  Ćhłopicki Ziem : Ptu Kowien: 1 E x d y w iz y i  P re
zes. Jan N a ront Sędzia Z  err.: Szawei: E x u y w  zor. 
M ichał Kuszelewcki Z iem : Ptu W iłkom ; Pisarz E x d ,

2  Do s t r z e g a ją c  w  D o d a t k u  Htaryera L i t t :  N r u  3 8  P°d t y t u 
ł e m  O s t r z e ż en i e ,  w i m i e n i u  jukoby J e r z e g o  T u s k i e w i r z a  b r a t*  
m o j e g o  i z  d ozwol en i a  d a l s ze g o  r o d z e ń s t w a  podane L u b o n i a  
są dz ę  aby t o  n i og ł o  bydź j ego  w ł a ś c i w y m  d z i . ł e m  albo dal sze  
go  r o d z e ń s t w a ,  i gdyby j u ż  k t ó r z y  po r o z l i c z a n i u  s i ę  z u p e ł 
n y m  , o deb r an i u  każ d y  . -ebedy n a  n i e g o  p r zypa da i ąc e y ,  i P° 
w y d a n ś y  m n i e  k wi e t e c y i  d o  t e g o  i n t e r e s s u  , c h c i e u  i siebi® 
k r z y w d z i e  ,  a n ad ews zy s t kO m n i e  n i ewi i u i i e  przed P ub l iczno . c l ® 
oc z e r n i a ć  - bl izey d o r o z u m i e w a t  s ę m n i e  ka ż e ,  z e t o i e s t t w 0^ 
r e m  jaki ey  u . t r r u n e y  osoby  , a lbo  c a ł ey  n aszey  f a m i l i i  Tus k i ® 
w i c z o w  źl e  fcyczącey, a lbo p r o s t o  d o  m n i e  j edućy osoby ja>,oW* 
i i i e uk r i i t e n t o wa n i e  n i o s ą ce y  , c o k o l w i e k  bąaż  , czy t o  j e s t  <lz,e 
ł o  j  l uey  u s t ro h u e y  osoby,  c z y  i s t o t n i e  J s i zeg - i  T u s h i e w i c * ^  
z  d a l s z e m  r o d z e ń s t w e m  , gdy  h o u c r  osoby m o j e y  d o t k n i ę t y  znay  
d u i ę  , u  m i a n e m  przed  P u b l i c z n o ś c i ą  o U a z . ć  W t a k i e y  
r z t c z  c i i ą  j a k ’ s ię  o n a  m a ,  aby k t ó s  czy t  u ą c y ,  na  Os obę  
i ą  c z e r n i ą c e  do  G a z e t y  p o d a n e  O s t r z e ż e n i e ,  m e  p r zy c h yl i ł  1 
j ego  wiąry i s wo j eg o  p i z - k o n a o i a  — p o m i e l l i e n i  Tusk i e-Wi ®*^  
w i e ,  o c z e m  s a m i  \y D o k u m e n c i e  k w i e t a c y y n y m  w  r o k u  pr_ 
a a ł y m  i 8 J 4  7bra  5  d ni a  w y d a n y m  > m e  a i t e i+i  *«Hre®ejr0‘- 
d ę  na  n i ego w y p a d a i ą c ą  o d e b i a ł  , p o ś w ia d c z y l i  > i t e  za  ̂ _ 
do m n i e  p re t en sy i  z t a k o w e g o  i n t t r e s s u  nie m a i ą ,  u pe u . 1 il‘  ̂
N a d t o :  jeel jby S ' ę  o k a z a ł a  j . -szcze gdz i e  za oh . . g i  = m  Ua 
ż n o ść  , lub r u - h o m o s c  po z e s z ł y m  T o m a s z u  h i - c i e  n a s z y 1 
t e d y  W n a d g r o d ę  mo i r l i  expensoW p o c z ą t k o w i . :  w y d a t k ó w  
n y c h  ,  dia m n i e  z r z ek l i  s i ę  i u n ą p i l i  j a k o w ą  k w i e f a ć y ą  
cy wi dz i eć  z n a y d z i e  w  a l i t ach  G r o d z k i c h  W i l e ń s k i c h  pod da^ 
t ą  r o ku  1815 f eb rua r i i  2 4  u m i e s z c z o n ą  Co za ś  do GiersZ®^ 
n a  J o c h e l o w i c z a  , znaydt i i ąc  w y r a ź n ą  r ę k ę  z e s z ł eg o  bra ta  
s z e g o  na s u m m ę  czer :  z ł ł  3 0 0  i rubl i  srebr.- 3 8 °  > i s h u  W 
m i e n i u  c a ł e g o  r o d z e ń s t w a  z m o c y  p l e n i p j . e n c y i  c / y t n ą < y  
Os o bę  moją j i .duą p i s m o  wyd ł e m  Z . r z u o flią b r ac i a ,  c z e J ^  
Z g o t o w y c h  p i e n i ę d z y ' n i e  op ł  c i ł e m  , Zo s t a ł a  s u u i m i  u ^  
w i e t n i k a  U a n i ł o w i c z a  n i e  o de b r an ą  , w s p ó l n i e  na  ca ł e  ro t e 
stuio, w y p a d a i ą c a ; zo>t i i ł  i d ł u g ' w s p ó l n i e  do  - p ł a t y  n a l o   ̂
n a  t eyż e  s u r on / i e  o p a i t y ,  co  za ś  d o  s u m m y  u  J W  VVazyns j 
c o  S ę d z i e g o  Z i e m :  O s ż m i a ń :  b ę d ące y ,  j ak  t a ,  nie  Z Sukce  ^  
p>o z e s z ł y m  T o m a s z u  T u s k i e w i c z u  b u c i e  n a s z y m  u r os ł a  , i  
d o  oney  p r óżną  I c h m o ś d  s t o s u i ą  p r e t e n s y ą  , iie k i ed y  ona 
p o s z ł a  t ą  d rogą  ,  z k ą d  w c i ę ł a  s w o i e  n a s t a n i e  . f ,
r  M i c h a ł  X u 3 k i eW

3 - l * ITi fc‘ H i
f e x J y w i z y l

dl*
3  Józef K o m a r o w S k i  z o s t n i ą c  v  o b o w i ą z k a c h  ch i ru t j?3 ^  

I w o rz e  D a u g i e l i s a k a c h  u J W W .  Hr ab ió w T l a t e r ó w  Kar.cl®D w o r z e  -- „
cr-w L i t e w s k i c h  m a i ą t k u  , w  Poiviecie  
W i l e ń s k i t y ,  w t o k u  p r z e s z ł y m  życ i e
n i k t  s i ę  ż f am i l i i  t e g o ż  z m a i ł e g o  n i e  z g ł o s i ł  ; u w u n a * - -  ,j , 
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G ouiiowski Komornik Wiłkom-* > Sądo-
v'1-y, « ; x < j y a r t » y l  JWVV. M orykon ich  m aiso  w łożony  
c h o w i a z e k  p r z ^ z  D e k r e t  E x d y w i z o r - k i  R o k u  i 8 ‘ 5 r n f l r :
j-j, dr.in żiw Dagulabh ogłoszony, odsohedowania w a a y s t -  
k i  h  K v(' d V t o r ó w  k t ó r z y  n a  m a j ą t k u  S u r ę o z , i n a <  J», O -
leehniAtkacJ* i F«w arach w zięli lokaoyą itoaownie do

chcieli prjeybydż , dia rożporządz«nia' pozostałą szczupłą ^  
mością, w p r z e c i w n y m  zdarzeniu przez Tcytaćyą wyby t yi- 
statki# f $o terminie trźecin miesięcy o<i uinieyasey ^
Rokt 1815 iłsca maja 8 rioia.
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fkun w  Dubrach T»y*zlcach w  Powiecie S / « ^ c (| <r 
roku r g i i  f er o w a n y m , 'wydzielona schedę #  •*
rom ego , s ianoiętnegp i lasu do budowli zdatneg  
gule w łok  10 m orgów 6 górą , orez z dwóm# ^  jl* 
bami włościańskie’* ' ,  p r z e d s i ę w z i ę ł a  s o h e d g  tako 
odlerjłey od innych  dóbr, a tym  -sm y m  ę0*
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c z y  zgłosić  się d̂o j-enerolnego Kapituły  ^PrC ^  
w Mieście W iln ie  przebyw ającego pod 1®°’Jejpo*11
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